
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

.Ni! 14. Łowicz, piątek 5 kwietnia ·1929 r . Rok xx. 

Tygodnik narodowy, społeczno - polityczny i gospodarczy poświęcony 
sprawom Lowicza i okolic. Wychodzi co .piątek. 

Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł. 
::: Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: = 

Przed tekstem na 1 stronie 1 zł. ~o er. :: : Ogłoszenia zwyczajne wiersz 80groszy 
Nekrologi I reklamy 1 złoty. : :: Drobne ogłoszenie za wyraz 30 groszy 

Adres Redakcji I Admin.: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Telefon II 62 RedakcJ'a J'est otwartą codziennie od 10 rano do 1 pop. 
Rękopisów nlezast:-zeżonych redakcja nie zwraca. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania I podziękowania są płatne. -
lafląd OkregowegO IOWaflYltwa Roloiuego 

w Łowiczu. 
niniejszem zaWiadamia WP. C7.(onków, iź w dniu 
12 IIwietnia r. h. o godz. 11 ej rano w .~ali Sto. 
warzyszenia Robotników Chrześcijańskich w ŁOWi
czu, (uJ. Piotrkowska 25) odhędzie się waJne zehra
nie f-wa z następującym porządkiem dziennym: 

l) Sprawozdanie za ubiegły rok 1928. 
2) Sprawy organizacyjne. 
5) Plan pracy na bieżący rok~1929. 
4) Wolne wnioski. 
Ze względu na Ważność obrad uprzejmie pro

simy wszystkich PP. Członków o łaskawe i li~zne 
przybycie Zarzqd 

Instruktor O. T. R. 
Stanisław Wotniak. 

/' 

Prezes-Stanisław Grabi1łski 

niu dokume r.ty O nadużyciach wyborczych, potwier
dzone zeznaniami licznych świadków. Niejednokrotnie 
podnosiliśmy, że najbezwzględniej zwalczano przy 
ostatnich wyborach obóz narodowy. Dowody zesta
wione w sprawozdaniu potwierdzają to. Do ostatnich 
dni narodowcy częs to stwierdzają, że obóz narodo
wy w Polsce doczekał się po przewrocie majowym 
prześladowania, że cala wścieklość i nienawiść obo
zu rządzącego zosłala zwrócona przeciw nam. 

Próżny jednak jest trud naszych wrogów. Za
pominają oni, że niema sily, któraby potrafiła złamać 
tych, co nad życie ukochali Polskę, co pracowali 
i pracują dla idei wielkiej Polski, co walczą o za
sady moralne, oparte o naukę Kościoła Katolickie~o, 
w życiu politycznem. Ci, co od nas odeszli przy 
wyborach, to byli jeszcze niezahartowani w walce 
ludzie słabe~o ducha. Zostały jednak wiernych tv~ 
siące i ci stali się fundamentem dla tworzenia Stron
nictWa Narodowego, Icłóre w październiku roku ubie-
głego ogłosiło na jal<ich zasadach organizuje spo-

.. " łeczeństwo. 
==III=k=SI·=eg=a=rn=f=K=. =R=nb=a=Ck=le=g=O =H=I"o=m=IC=ZU== Wszelkie krakania naszych przeciwników, czy 

w , w " w to z obozu rządowego, czy lewicy, o pogromie na-
są do nabycia rodowc6w ol(azały się wkrótce ułudą. W odpowie-

L O S Y dzi na dzwony pogrzebowe odpowiedzieli posłOWie 
narodowi w Sejmie: "żyjemy i żyć chcemy i ta sila, 
jaką w Sejmie przedstawiamy, wystarczy nam, aby 
się przeciwstaWić złu". PostaWiono sobie wyraźny Polskiej 

KOLEKTURY 

Państwowej Loterji 
Klasowej 

Sabiny Lechowskiej. 
Ciągnienie l-ej klasy 23 i 24 maja r. h. 
Cena całego losu wraz z kosztami wynosi ~O zł . 
Co drugi los wygrywa. Najwy!sza wygrana 

w szczęśli wym wypadku 750.000 złotych. 

Si====================~ 

Po roku. 
Rok minął od wyboró w do Sejmu i Senatu. 

Komisja Sejmowa Administracyjna poleciła na ostat
niem posiedzeniu 25 marca b. r. swemu przewodni
czącemu, P.' A. Dębskiemu, podpisanie sprawozdania 
o nadużyciach wyborczych, Iltóre zostało przedłożo
ne Marszałkowi Sejmu. Znajdujemy w sprawozda-

program: Walczymy o poszanowanie prawa, o ,lla
manie wszelkiej nieprawości, aby sprawiedliwoś(. 
królowała w Polsce, walczymy w obronie Kościoła 
Katolickiego, jalw opoki, na ktorej od lOOQ lat bu
dowało się państwo polskiej bronimy całości Polsl<i 
przeciw tym, co na rozkaz Berlina, czy Moslnvy 
chcą Polskę rozsadzić; walczymy o oszczędny i zrów
noważony budżetj bronimy ludności przed nowemi 
ciężarami podatkowe mi. 

P@ roku tej walki poslowie narodOWi mo~ą 
śmiało stanąć przed społeczeństwem i czel(ać na 
~prawiedliwy sąd, który będzie dla nich największem 
odznaczeniem obywateiskiem. "Oto ci, co spełnili 
swój obowiązek"-takie glosy słyszy się dziś pow
szechnie w kraju na licznych zebraniach. 

Przypomnijmy sobie ważniejsze wydarzenia po
Iit}'czne w Sejmie. Po wyborach obóz rządowy 
chciał zagłuszyć wszelkie nieprawości wyborcze i trą
bił w pismach opłacanych przez rząd: "jesteśmy 
zwycięzcami". LeWica także obnosiła się ze zwy
cięstwem i dziękowała obOZOWi rządowemu za bez
względną walkę z obozem narodowym. Przy wy-

• 
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borze Mar~zalka Sejmu przyszło do starcia między 
leWicą a stronnictwem rządowem. Zwyciężyła lewi
ca i wybrano przy pomocy Rusinów, Niemców i ży
dów socjalistę p. Daszyńskiego na Marszałka. Mi
mo tego przez dłuższy czas były dobre stosunki mię
dzV lewicą a rządem. Porozumienie prży załatwia
niu rozmaitych spraw osiągano. 

Prezes Klubu Narodowego, prof. Rybarski, 
oświadczył rok temu w Sejmie: "Nie przyszliśmy do 
Sejmu po to, aby z kimlwlwiE'k prowadzić targi i ukła
dV. Postępować będziemy zgodnie ze swym pro
gramem. Dobre wnioski, sl'ądkolwiek wyjdą, po
przemy, złe bezwzględnie zwalczać będziemy", Trzy, 
mając się wiernie tego oświadczenia, poslowie na
rodowi w swoich wystąpieniach i glosowaniach nie 
sprzeniewierzyli się programowi, który głosili podczas 
wyborów. 

Na czele walki o panowanie prawa i sprawie
dliwości w Polsce stanął były marszałek Sejmu i Se
natu, długoletni obrońca praw narodu polskiego 
w parlamencie niemieckim, Wojciech Trąmpczyński. 
Stał się on wkrótce sumieniem narodu. Piętnował 
Wszelkie naduźycia i bezprawia. Jego stanowczość 
zdobyła mu powagę całego Sejmu. Sejm, który 
~zęsto poniewierano, nabierał coraz Więcej godności 
I odwagi do walki z tymi, którzy głosili panowanie 
siły nad prawem. 

Posło\\lie narodOWi w Komisjach i w Sejmie, 
zgodnie ze swym programem, stawali twardo w obro
nie Kościoła Katolickiego, polskiej szkoły i piętno
Wali wszelkie wrogie wystąpienia przeciw Polsce, 
zWalczali wszelkie zakusy rządu w spraWie nowych 
ciężarów podatkowych, tworzenia nowy<..h przedsię
biorstw państwowych, które się nie opłacają. Nie 
ograniczyli się do zwalczania szlwd/iwych WnioskóW 
stronnictwa rządo wego I leWicy w sprawie zmiany 

Konstytucji, ale w Komisji zgłosili swoje, zgodne 
z programem budowy silnej i Wielkiej Polski. 

Na czoło Sejmu wybił się 'iN sprawach gospo
darczych: prezes Klubu Narodowego, prof. Rybarski. 
Jego przemÓWień słuchano z Wielką uwagą. On to 
przeprowadził Wię!{szOŚĆ Sejmu przeciW przekrocze
niom budżetowym i niepotrzebn,ym wydatkom za 
ubiegłe lata. Jeżeli obecny kierownik ministerstwa 
skarbu, p. Grodyński, poleCił zaprowadzić oszczędno
ści w wydatkach, na podstaWie stałych żądań posła 
Rybarskiego i po:,la Kornecl<iego w Komisji Budże
towej, przekłada SejmOWi nadzwyczajne wydatki do 
zatwierdzenia, skreślił nagrody wysokie dla Prezesa 
Banku Gospodarstwa Krajowego i innych urzędni
l{ów-to jest to wynik tej stalej watki, jaką o oszczę
dność prowadzili posłOWie narodowi. 

W Sejmie po rolw pracy Klub Narodowy za
myka swoją dzialalność dobrym wynikiem. Zdobył 
on poważanie i szacunek u przeciwników i spełnił 
godnie swój obOWiązek 

Odważne wystąpienia posłów w Sejmie i nale
żyte oświetlanie położenia polityczne~o i gospodar
czego przełamują bierność i wytwarzają potrzebne 
nastroje dla organizowania szerokich kół społeczeń
stwa, w myśl zasad Stronnictwa Narodowego. 

K. Wterczak. 

UROCZYSTA AKADEHJA 
ku Glci _il ?Jaałka ;08Qil 

odbędzie się w sali kina "Ros" dnia 11 
b. m. o godz. 7.30 wieczorem. 
Szczegóły w afiszach i pro~ramach. 

----------------------------------------------------------~------"Podró!e polarne. CIlalka o ble2un9 
ziemi: od franklina do Amundsena". 
Odczyt inż. Skomorowskiego, wygłoszony dn. 10.lII r. b. 

w Łowiczu na rzecz L. M. i R. 

(cUjg dals~y) 

Wyruszył jeszcze w 1898 r. Swerdrup, ale i on 
powrócil, nie znalazłszy przepływu. 

Dopiero słynny znawca i badacz mórz polar
nych Amundsen przedarł s i ę pi erwszy tą drogll 
Z Atlantyku na Pacyfik, stwierdziwszy ostatecznie, 
że ~dla praktycznych celów przepływ ten .llowrogi 
na nic się jednak nie przyda. 

Droga z Liverpool w Anglji do Yokahamy 
w Japonji "', nosi dziś Via I< anał Panamski 22900 km., 
"ja kanał Suezki-20600, a przez przepływ- i 2800 I<m. 
Mimo tej ogromnej róż n icy, mimo wydoskonalenia 
środków technicznych ta niby IHótsza droga niem~ 
dziś żadnego znaczenia. 

Druga droga północna na Pacyfik: przepływ 
północno-wschodni długo nie była badaną. Rosja
nie, władający drogami lądowemi na wschód przez 
Syberję, nie spieszyli się do badań możliwości prze
pływu. 

Pierwszy car, Piotr Wielki, wystał W te strony 
Duńczyka ... służbie rosyjskiej - Behringa, który 
istotnie wydostał się tą drogą na Pacyfik przez cieś' 
ninę, nazwaną jego imieniem, mimo że znał ją znacz
nie przedtem kozak Deszniew. Wyprawy rosyjskie 
brały za punkt wyjścia morze Białe i ujŚCia rzek 
syberyjsldch: Obi, Jeniseju i Leny, Alda jednak tych 

wypraw tonęły w archiwach petersburskich bez ko~ 
rzyści dla wiedzy ogólnoludzkiej. Prócz Behringa 
uczestniczyli w tych podróżach Kołczal<, Wrangiel, 
Toll, etc. 

Dopiero po 1870 r. zjaWiają się na tych wo
dach Norwegowie i rozpoczynają polów ryb i fok. 
Wszystkie te wvprawy skończyły się WÓWczas je
dynie zbadaniem pobliskich Syberji wysp i ustale
niem na mapie brzegów Syberji. Dopiero słynny 
szwedzki podróżnik NordenskJold zauważył, że lód 
u brzegów Syberji topnieje dopiero W końcu 'łała 
tV sierpniu pod wpływem Wielkiej ilości cieplej wody, 
jal<ą tutaj wlewają do Arktyku Wielkie rzeki sybe· 
ryjskie i że wtedy najłatWiej tędy przyjechać na 
Pacyfik. 

Naogół przepływ ten jest łatWiejszy do prze
bycia, niż przepływ północno·zachodni, ale Rosjanie 
byli tym odluyciom niechętni, uważając je za kon
kurencję dla kolei syberyjskiej. 

Po sforsowaniu obu przepływów i prze!{Qnaniu 
się o ich małej użytecznoś c i zabrzmiało nowe hasło: 
do bieguna\ do samego bieguna! Pod je~o wplywem 
cele naukowe i nawet handlowe zeszły (Ja plan dru
gi, na pierwszy wysunął się cel sportowy, kto pier
wszy dotrze do bieguna. Rekordem tych usiłowań 
był wyścig amerykanów: Peary'E'go i Cook'a, za
kończony zwycięstwem pierwszego po dłu).!im nie
smacznie prowadzonym sporze obu, rozstrzygniętym 
przez specj. komisję. 

Peary, wytrawny sportOWiec podbiegunowy o d 
1891 r. walczył o tę palmę pierwszeństwa i w 1909 r. 
zdobył ją, stanął "praWie" na biegunie. Poczynił 
też w ciągu swych to ·ciu podróży sporo odkryć 
geogr. m. in. W Grenlandji. 

(c. d. n.) 
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Oto projekt mauzoleum, ongi~ przez ś. p. Noa
kowskiego wykonany. 

Proste złomy kamienia -jak proste były czyny 
j dusza wielkiego artysty. . 

Artysty-poety, umiejącego poezję swego życia 
.,ymalować-zawrzeć w obrazach... murów. 

Bo i. p. Noakowski - to piewca naszych ko
ściołów-wnętrz, przedsionków, zaułków i krużgan
ków zamkowych-pałaców. 

Piewca kultury i potęgi qaszego budownictwa. 
W szkicach sw}ch dawał nam przebłyski dziWnej 

jasności; ukazywał nam to, co naj droższego mamy, 
a czego tak Clęsto nie widzimy. 

Ą przy tern wszystldem był tak skromnym-jak 
tylko skromnym być moie CzłOWiek naprawdę wiel
ki, prawdziwie twórczy. 

... "Noakowski to JUż nie C~łowiek,-to zjawisIw 
cudne w życiu naszem"". 

Tylkośmy Go nie spostrzegli, nie docenili ... 
- To... "duch świetlany, co opanować zdołał 

czas i przestrzeń i wizje cudne w rzeczywistość 
nam dostępną przyoble I<ać potrafił" ... 

• 

o nDfIle kredyty dla rzemiosłu. 
Po oluesie gospodarki wojennej i inflacyjnej 

rzemiosło polskie stanęło w obliczu zupelne~o bra
ku kapitału obrotowego. Początkowo P. K. O. prze
znaczyła na ten cel pewne fundusze, lecz były to 
sumy niewystarczające. Dopiero na zjeździe Stanu 
Sredniego zwołanym przez Radę Zjednoczenia Sta
nu Sredniego w Warszawie w dniu 8 stycznia 1928 r. 
P. Prezes Banku Gospodarstwa Krajowego Uenera 
Roman Górecki zapowiedział, iż Bank Gosp. Kraj. 
jako naczelna instytucja kredytowa Państwa, będzie 
wydatniej niż dotąd popierał rozwój rzemiosła i ku
piectwa przez Większy przydział I<redytów dla Stanu 
Sredniego. Zainteresowanie się Rządu i Banku 
Gosp. Kraj. rzemiosłem uwydatniło się przez wzmo
toną pomoc kredytową. Oto DOWiem, gdy w r. 1927 
ogólny kontyngent ł<redytowy dla Kas Komunalnych 
wyniósł S.tS5000 zł. {kredyt ten wykorzystano tylko 
w sumie 4.973.000 zł., to w r· 1925 Bank Gosp. 
Kraj. udzielił rzemiosłu za pośrednictwem 220 Kas 
Komunalnych 13.749.000 zl. kredytu. 

Jak się okazało, kwota 13,7 milj. zł. byla tylko 
częścią istotnego z3potrzebowanła, ~dyż ze spra-

Tak mówił rektor SWiętoslawski, otwierając 
23 lutego r. b. w Politechnice Warszawskiej Aka
demję ku uczczeniu pamięci ś. p. prof. Stanisława 
Noakowskiego. 

• tli * 
Łowicz pOWinien być szczęśliwy, że w murach 

jego uczelni ( latach 1884-86) jako uczeń przeby
wał ten wielki artysta. 

Łowicz może być dumny, że w obrazach Noa
kowskies;!o łatwo odnaleźć motywy z kościołów na
szych zaczerpnięte. 

Jeśli więc są w Łowiczu współcześni Mu ko
ledzy, starsi lub młodsi, to niechaj łącznie ze spo
łeczeństwem lowichem uczczą pamięć Je~o, czyniąc 
jakiś Widomy znak \\1 murach naszego gimnazjum, 
by naw ' ązać lącznC'ść pomiędzy młodzieżą naszą, 
a tym "duchem świetlanym", który wespół z ducha
mi z innych dziedzin twórczości-powiedzie ją ku 
szczytom potęgi, myśli, uczucia i sztuki. 

Z. J. B. 

wozdań Kas KDmunalnych wynika, iż wpłynęło za 
pośrednictwem tych Kas podań o udzielenie kredy
tu rzemieślniczego na łączną sumę 43 mIljonów zł. 

Jakkolwiek ta skromna pomoc kredytowa dlli 
rzemiosła w r. 1928 (dość pokaźna jednak w stosunku 
do lat poprzednich) nie mo~la spowodować realizacji 
planowej akcji mechanizacyjnej w przemyśle rze
mieślniczym, to jednak przyczyniła się w poważny 
sposób do poprawy sytuacji materjalnej rzemiosła 
w Polsce, umożliWiając mu nabycie maszyn i surow
ców z pIerwszego iródła. Tylko ciągłość kredytu 
długoterminowego i niskoprocentowego daje rękoj
mię systematycznego podnoszenia rzemiosła z jego 
upadl<u ekonumicznego, oraz unowocześnienia i nor
malizacji drobnej produkcii .. 

To też rzemiosło mialo prawo spodziewać się, 
iż otrzyma w r. 19~9 nowe, nieco powiększone kre
dyty państwowe, zwłaszcza wobec wyraźnej w tym 
duchu zapowiedzi Prezesa Banku Gosp. Kraj. gen. 
R. GóreckiE-go na odczycie w Poznaniu w roku 
ubiegłym. Pomoc ta jest temwięcej niezbędna, gdyż 
rzemiosło znalazło się w położeniu niezwykle trudnem. 

Oto bowiem kredyty udtielone w roku ubiegłym 
przez Banl< Gosp. Kraj. wpływają już z powrotem 
do Kas Komunalnych w postaCi rat kwartalnych 
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Podziękowanie. 
Wszystkim tym, którzy łaskawie wzięli udział w odprowadzeniu na miejsce wiecznego 

spoczynku drogich nam zwłok ś. p. 

WActA WA BOBOTKA 
a w szczególności Wielebnemu ks. prałatowi L. Stępowslliemu, proboszczowi Kolegjaty 
Łowickiej, Duchowieństwu, Dyrektorowi Państwowego Monopolu Spirytusowego p. inż. 
j. Kuroczyclliemu, Vice-dyrektorowi p. G Bullowińslliemu, Naczelnikowi Wydz. VI 
j. Hałajllowslliemu, p. inż. Z. jarocińslliemu. Kolegom Wydziału Technicznego, Człon
kom Stowarzyszenia Urzędników Państwowego Monopolu Spirytusowego, Personelowi Na
uczycielskiemu Szkoły Powszechnej Nr. 49, oraz wszystkim znajomym i życzliwym pa-

mięci zmarłego tą drogą składamy serdeczne "Bóg zapłać". 

I WACŁAW ROBOTEK 
Oficer rezerwy, hudowniczy, urzędnik 
Państwowego Monopolu Spirytusowego· 

Opatrzony św. Sakramentami, po długich 
i ci,żkich cierpieniach zasnął w Bogu w War
szawie dnia 30 marca 1929 r. przeżywszy 

lał 29. 

Pogrzeb i złożenie drogich nam 2.włok do 
grobu rodzinnego na cmentarzu Kolegja· 
ckim w Łowiczu Odbyło się w środę t. j. 
3 kwietnia po nabożeństwie w kościele 
Kolegjackim o godzinie 10 m. 50 rano. 
O smutnych tych obrzędach zawiadamiają 
luewnych, przyjaciół, kolegów i znajo-

mych pogrążeni w gh;bol(im smutku 

i przelewane zostają do Banku, lub obracane na 
inne cele. PonieWaż zaś Banl{ przerwał w końcu 
jesieni r. ub. udzielanie dalszch kredytów drobnemu 
przemysłowi i rzemiosłu, przeto kapitał obrotowy, 
jakim rozporządza drobna wytwórczość, stale się 
zmniejsza, pociągając za sobą zmniejszenie całego 
szeregu warsztatów rzemieślniczych, a co za tern 
idzie pogorszenie ogólnej śytuacji gospadarczej kra
ju. Brak l{apitału obrotowego daje się szczególnie 
dotkliwie we znaki na początku roku, w okresie 
przystosowywania produkcji do poczynienia zapasów 
dla nasycenia rynlm wewnętrznego w se2.0nie wio
sennym i letnim. 

Poza tern grozę położenia rzemiosła polskiego 
pod\\.-aja fald, iż rzemiosło żydowskie, zasilane po
ważnemi kredytami przez za~raniczne instytucje fi
nansowe, posiadając znacznie lepszą organizację 
kredytową, poczyna wypierać na rynku wewnętrznym 
produkCję rzemieślnika polskiego. W tych warun
kach jest rzeczą oczywistą, że bez nowych kredytów 
długoterminowych i OIskoprocentowanych od Banku 
Gospodarstwa Krajowego rzemiosło'polskie popadnie 
w jeszcz~ Większy kryzys, zwłaszcza wobec pewnej 
stagnacji jaką odczuwa się obecnie w kraju. 

Celem zwrócenia uwaS!i Dyrękcji Banku Go
spodarstwa Krajowego na trudne położenie rzemios-

Matka, żona i rodzina. 

la polskiego, . Naczelna Rada Zjednoczenia Stanu 
Srednie~o złożyła na początku bieżącego roku dwa 
memorjały na ręce Pana Dyrektora R. Góreckie20, 
prosząc o niewycofywanie sum, wpływających do 
Banku pod postacią rat amortyzacyjnych, lecz o prze
znaczanie ich na nowe kredyty dla rzemiosła oraz 
o podwyższenie kontyngentu kredytowego dla dro
bnego przemysłu i rzemiosła do wysokości 25 milj. zl. 

Niewątpimy, że tak skromne i słuszne postulaty 
drobnej wytwórczości spotl(ają calkowite zrozumienie 
i poparcie u władz państwowych. 

(Przyp. Red.) 
O/aczego owych kredytów nie magło dotychczas uzys· 

kał rzemiosło polskie u rządu bezpośrednio a tylko przez 110· 
wotwór sanacji .stan średni"? ----

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t P,ątek Wincenł. Fer. Ireny 
Sobota Wilhelma Op. Celesł. 
Nudziela Epifanjusz. B. B. Saturnin. B. W. 
Pomedzia/ek Dyonizes;!o B. W. 
Wtorek Marji Kleofa~owej 
Sroda Ezechiela Pr. M. 
Czwartek Leona Wielko 

Wschód słońca 4.47. Zachód 6.28. 

Miejscowa. 
- Z Komitetu Ohchodu 50 lecia Straży. 

Dnia 10 b. m. w sali Radzieckiej Magistratu odbyło 
się posiedzenie Zarządu Komitetu Obchodu 50-lecia 
Straży Pożarnej . Ochotniczej w ŁOWiczu. Zdecydo
wano ostatecznie zakupić autopogotowia z cysterna
mi w firmie "Strażak" w Warszawie. Poza tem 
oznaczono termin loterji fali owej na rzecz Komite
tu na dzień 50 maja. 

- Kino "Eos" wyświetla w dniach 6 i 7, b. rn. 
dramat wytwórni amerykańskiej p. t. "Marynarze 
i blondynki". 

Ol>raz cały jest osnuty na przygodach erotycz
nych marynarzy w portach afrykańskkh oraz na 
wruszającej opowieści wielkiego przywiązania tan
cerki do jednego z nich. 

Akcja jest prowadzona żywo i intel"esująco. 
- Kino wojskowe nadaje w dniach 6,7 i 8 bm. 

polski film p. t. "Wampiry Warszawy". 
Jest to dramat o podłożu sensacyjnym z posma

kiem erotyczno-salonowym. 
W rolach głównych di\1y ekranu tej miary ('o 

Balcerkiewiczówna, Łabęcka i Pogorzanka. Dziel
nie sekunduje im nasz Valentlno-Igo Sym. 
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Po6c,jna. 
Sprawozdanie sytuacyjne za czas od dnia 

~4-30/1ł1-1929 r. Dnia 25/111-1929 r. o godz. 20-ej 
..., osadzie Kiernozia, w sklepie spożywczo-kolonialnym, 
własność Janiny Padzik, wskutek nieoshożnego obcho
dzenia się z lampą, \\tybuchł pożar,"a potem nastąpił 
wybuch posiadanego w sklepie zapasu calichloricum 
z siarką. w czasie Idórego zostala dotkliwie popa
rzona właścici.~lka Padzik Janina, którą przewieziono 
w słanie ciężkim do szpitala w Lo wiczu. Straty 
w tow3rze około ~.OOO (trzech tysięcy złotych). 

Dnia 29/111 r. b. we wsi Ostrów, gminy D~bko
wic{> został uderzony przez konia mieszkaniec tejże 
wsi Franciszek Kubisiak, wskutek czego natychmiast 
zmarł. 

Poza tern zanotowano: 6 kradzieży zwykłych
które zostały wykryte, 1 kradzież kolejowa węgla 
na stacji Nieborów-w}'kryta; prócz tego sporzą
dzono doniesień: za oszustwo 1, przywłaszczenie 1, 
kłusownictwo 1, za pobicie 2, za lichwę 1, za opil
stwo 8, za zakłócenie spokoju publicznego 5, ha
zard karciany 1, żebranina 1, za strzelanie z cali
chloricum 4 donlesi{>nia i za drobne wykroczenia sa
nltarno·administracyjne, handlowo·administracyjne i 
-drogowe 122 doniesienia. 

Z kraju. 
-z- Pożar kasy chorych w Smorgoniach. Nie 

tak bardzo dawno w nocy wybuchł pożar w Kasie 
'Chorych w Smorgoniach. Przybyli w celu gaszenia 
pożaru znaleźli na korytarzu związanego sznurami 
woźnego Chociżowskiego, który zeznał, że około 
godziny 2-ej po północy zapukało we drzwi 4 dra
bów, a gdy im otworzył, rzucili się na niego, , Lwią
.zali go i poczęli rabować, a przed ucieczką obleli 
akty naftą i podpalili. 

Policja doszła do przekonania, że jest to na
pad zmyślony przez samego Chociżowskiego, 
Więc aresztowała go i osadziła w więzieniu łuk iskiem 
w Wilnie. 

-1- Defilada kapelanów przed ... rabinemł Gazeta 
Warszawska piSZe, że dnia 19 marca V. r. obok 
generała Galicy, starosty; burmistrza i innych dy
gnitarzy, przed którymi odbywała się defilada-był 
rabin, bardzo podobno poważny mąż, z dużą siwą 
brodą i w wysokiej czapce na głOWie, pod którą 
była jarmułka. Przed tym właśnie rabinem musiał 
defilować cały korpus oficerski z generałami i ka
pelanami katolickimi, a za to rabin ich błogosławił! 
Jest to pierwszy wypadek w całym ŚWiecie, aby duo 
chowni katoliccy defilowali przed rabinem. 

-z- Agitacja komunistyczna w wojsku. Nie tak 
dawno władze policyjne stwierdziły, że jakaś orga
nizacja polityczna usiłuje wcisnąć się w szeregi woj
ska. Po drugich WYWiadach policji dało się wykryć 
jej działaczy, którzy chcieli zorganizować jaczej ki 
komunistyczne w wujsku. Pracą tą kierował student 
Uniwersytetu Jagielońskiego MUhlrad Fejw{>1 przy 
pomocy dwuch braci Ettingerów, których areszto
wano. 

·z · Wielka hodowla grzybów. Z inicjatywy 
ZWiązku Kółek Rolniczych ziemi wileńskiej powstaje 
tam pierwsza w Polsce spółdzielnia przetworów grzy
bowych. Ośrodkiem tej działalności jest wieś Rud· 
nia, dookoła której rosną wielkie lasy. 

-z· Nowa fabryka. Donoszą z Kr ak owa, że 
morawskie zakłady budowy maszyn "Kolben Danek
rozpoczęły pertraktacje, mające na celu zbudowane 
\V okolicach Krakowa fabryki budowy maszyn ka
pitałem akcyjnym. Powyższa fabryka ma być po· 
stawiona za sumę 2 milj. złotych, a z którego 
Większą c~ęść wpłacą zakłady Kolben Danek. 

-z- Aresztowarie rabusia. W tych dniach are
sztowano we Lwowie Zenobjusza Knysza, studenta 

czwartego kursu \\tydziału prawa 'Uniwersytetu Jana 
Kazimierza. Knysz był inicjatorem głośnego napadu 
na listonosza we Lwowie. 

-z· 12 miljonów zł. grJywny za nielegalnl\ ~prz.
daż spirytusu. W tych dniach Kaliski Sąd Okręgo
wy rozpatrywał w mieście Kole sprawę właścicielki 
octowni Baumowej, która nielegalnie sprzedawała 
spirytus. . 

W Ci2lgu 2-ch lat sprzedała ona 27,000 litrów 
spirytusu. Sąd uznał Winę Baumowej za dowiedzio
ną i skazal ją na 6 miesięcv Więzienia oraz na 
grzywnę 12 miljonów złotych. W razie niemożności 
zapłacenia tej grzywny, Baumowa odsiedzi W Wię
zieniu 9 lat miesięcy. Buchalter octowni Rozenberg 
Josek za współudział i ukrywanie nadużyt został 
skazany na pół roku Więzienia i na zapłacenie 
260 tysięcy złotych grzywny. 

Ze świata. 
-0- Pożar morskiego olbrzyma. Donoszą z Ber

lina, że olbrzymi okręt pasażerski budowany w war
sztatach Hamburga, uległ pożarowi w tak Wielkich 
rozmiarach, że należy go uważać za stracony. Był 
to największy okręt pasażerski w Niemczech. Nad 
jego budową pra€owało 5000 robotników, Miał się 
nalywać "Europa- i mial kursować przez Atlantyk. 

. o- Sowiety sprzedają brylanty carskie. Sowiety 
powzięły decyzję sprzedaży na giełdzie londyńskiej 
nowej partji brylantów z funduszu klejnotów carskich. 
które znawcy oceniają na 12 miljonów dolarów. 

-0- Wybuch gazów w kopałni. W Zagłębiu Do
nieckiem Sowiety w kopalni "Mazurka" nastąpił wy
buch gazów ziemnych, wskutek czego 7 robotników 
zostało zasypanych. Losy ich budzą pOWażne obawy. 

-0- Zatoni,cie włoskiego kontrtorpedowca. Na 
wodach Oaleki~go Wschodu włoski kontrtorpedowiec 
natknął się podczas mgły na skałę podwodną I zało
nął. Załogę zdołano uratować. 

-o· Walka z religją w Sowietach. Gazety bol
szeWickie donoszą, że w ubiegłym roku zamknięto 
w paristwie Sowietów 534 cerkWie, 58 Idasztorów, 
58 meczetów. 59 synagóg i 45 domy modlitwy. 
Swiątynie te bolszewicy zamienili na kluby komu
nistyczne. 

-o- BUJd Kurdów. W północnej Persji w oko
licach Tabrysu ~buntowaly się oddziały Kurdów, któ
rzy nie chcą stosować się do rozkazów rządu w spra
Wie zmiany swych ubiorów narodowych na strój eu
ropejski. WysIano wojska rządowe, celem stłumie
nia powstaaia. 

. o· Hakatyści pruscy za wielożeństwem. Donoszą 
z Berlina, że w or~anizacjach nacjonalistycznych 
p. n. _Ratowanie Niemiec" i "Niemieckie zwycięstwo 
propaguje się wielożeństwo i występuje się przeciwko 
religii chrześcijańskiej, jako niegermańskiej. 

-o· Powstańcy meksykańscy zwyci,żajl\. W Mek
s)'ku podczas \,,lalk pod Chilhuahna oddział wojska 
rządowego, składający się ze 100 żołnierzy pod do
wództW€'m genęrała ArmenIa, otoczony został przez 
powstańców. Zołnierze tylko cudem zdołali ujść. 
Wojsko rządowe odczuwa brak amunicji. 

·0· Upaństwowienie cmentarzy w Moskwie, W BoI. 
szewji rada komisarzy ludowych uchwaliła ogłosić 
cmentarze moskieWskie własnością państwa. Wszyst
kie pomniki naJeżą również do państwa, a właści
ciele nie mają żadnych do nich praw. 

-0- Nieudany lot do Kongo. Hiszpańskie dzien
nil~ komunikują, że lotnicv Vandervelde i Aerden, 
odbywając lot do Kongo, wskutek zepsucia się mo
toru zostali zmuszeni do lądowania, w czasie które
go aparat zawadził o drzewa i rozbił się. Obaj lot ... 
nicy odnieśli ciężkie rany. Samolot jest rozbity. 

~- Kobieta na czele partyzantów. W gubernji 
Półtawskiej w okręgu Łubieńskim, pojawił się oddział 
powstańców. którym dowodzi kobieta pod imieniem 
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.Czarnej Oksany". Urządza ona napady na urzędy 
sowieckie, zaś wziętych do niewoli komunistów ska
zuje natychmiast na śmierć. Władze bolszewickie 
wysłały silne oddziały wojska celem zlikwidowania 
tej bandy powstańcńw, ale pościg ten nie dał do
tychczas żadnego skutku, gdyż "Czarna Oksana" 
cieszy się wielką popularnością wśród tamtejsze) 
ludności, która okazuje jej lJ.lszelkiego rodzaju po
moc i ukrywa powstańców po Wsiach. 

Ofiary. 
Na biedn1ch. 

Bezimiennie 5 zł. 

Z ruchu wydawniczego. 

"Wyszedł z druku Nr. 5 "Rolnika i Ekonomisty· 
organu ZWiązku Polskich Organizacyj Rolniczych. 

Numer zawiera w treści: artylmły pp. 'prof. dora 
W. Schramma p. t. "Gospodarz jako czynnik twórczy 
przedsiębiorstwa" i inż. Sto Mierczyńskiego p. t. 
"Pro2ram samorządu terytorIalnego w dziedzinie 
rolnictwa," sprawozdanie z działalności ZWiązku 
Polskich Organiz8cyj Rolniczych, konjuktury cen, 
przegląd zagraniczny, kronikę krajową, kronikę 2:a
~raniczną, przegląd piśmiennictwa krajowe20 i za
granicznego, recenzję i sprawozdania oraz sta
tystykę" • 

o ładny wygląd naszych wsi i zagród. 
Powszechne to jest u ludzi zjaWisko, że jak 

idziemy do kogoś w odwiedziny, to przywdziewamy 
lepszą kapotę, no a jak w niedzielę czy ŚWięto, to 
co mamy najladniejszego, stroimy się, byle ładniej 
wyglądać, byle czuć się jakoś po ludzku. 

Szczególnie lubią być ładnemi gospodynie 
i dziewczęta, albowiem jak cię Widzą, tak cię piszą. 

Kiedyśmy już ten fakt ustalili, że sami lubimy 
wyglądać ładnie i podobać się, to zwróćmy uwagę 
na wygląd naszvch wsi i obejść s:!ospodarskich. al
bowiem podług tego też nas cudzoziemcy sądzą, 
jak to niejednokrotnie daje się w gazetach słyszeć, 
że nieprzychylnie o Polsce się wyrażają, sądząc 
z wyglądu naszych zagród i wiosek. , 

W prawdzie w Wioskach pełno zieloności i sa
dy są, ale pożal się Boże, rośnie wszystko jak las, 
żadnej dbałości gospodarz nie wyliazuje, aby sad 
wyglądał po ludzku. 

Ogrodzenie bywa albo z cierni, albo jakiś gra
ślawy płot, poprzekrzywiany na wszystkie strony, 
albo l bez żadne~o zgoła ogrodzenia. Podobna za
groda robi niesamowite wrażenie jakiegoś opuszcze
nia, jakiejś wyjątkowej nędzy, zdaje się, że w tym 
miejscu jakiś bankrut mieszka, lub człowiek zdzl· 
czały. Bardzo często zaSlroda taka należy do kil
kudziesięciomorgowego gospodarza, którego stać 
i na założenie sadu i na parkan, czy inne ogrodze
nie, ale ot-niedbałość. 

A teraz zajrzyjmy do podwórza-zobaczymy 
taki obraz: pług gdzieś W pokrzywach, koło od wo
zu pod szopą, drabinka pod płotem i t. d. A gno
jownia-istne topielisko lub wyschnięta kupa roz
paprana na wszystkie strony przez kury. Krótko mó' 
Wiąc brud i nieład. Nie mówiąc o wybiegach dla 
cieląt, które w stajennym kryminale, uwiązane w ja-

kim~ ciemnym kącie-jeżeli myślą to napewno: Pa
nie Boże-pocoś mnie na świat stworzył. 

Ale cielę, to już jest wewnętrzna sprawa, cza
sami można nie zobaczyć. Zły i nieładny wY21ąd 
zagrody każdemu się nie spodoba. A przecież sa
mi, gdy spotkamy zas;!rodę, olwło której jest porzą
dek, to pOWiemy, że ten gospodarz musi mieć głowę 
na karku. 

Jakże miłym jest wygląd schludnego domku, 
wzorowo zalożonego sadu. ogródka z kWiatami. Toć 
z biblji Wiemy, że Pan Bóg Adama i Ewę osadził 
w raJu, który był rozkosznym ogrodem. A wyobraź
nia nam dopisuje, że w tym ogrodzie to ścieżki 
były wygracowane i były przeróżne klombiki i przy
jemności. 

Zakładanie racjonalnych sadów, ogrodków kwia
towych, nadawanie ładnego wygl~du naszym zagro
dom Wioskowym, jest właśnie stWarzaniem raju ~iem-· 
skiego w naszych wioskach. Korzyści z tego są 
dla oka. dla duszy i dla kieszeni. 

A wreszcie, idąc dalej, to i maleńkie parki 
z rozmaiłemi płaczącem! klonami, różami, powin
niśmy przy swoich zagrodach zakładać. 

Na ogrodzenie zamiast :2:erdzi lub plotów zgrab
ne parkaniki, lub co najlepsze, to żywopłoty, które 
są najtańszp.. Bardzo często wsie nieldóre posiada
ją w środku, rozmaite nieużytki lub pastwiska wspól
ne. Cżyż nie poWinniśmy się na to zdobyć, aby 
w takiem miejscu założyć ładny park, gdzie w nię
dzielę na ławeczkach w cieniu drzew, sąsiad z są
siadem by z przyjemnością czas spędzil, lub jakieś 
inne zabawy mo~lyb}' się odbywać. 

Wszystko, co żywe, to na swój sposób star. 
się ładnie urządzić, ptak-gniazdo, mrówki-kopiec, 
pS7czoły-ul, zwierzę-legowisko. Wszędzie jest dba
łość o porządek. Dlaczegóż my, rolnicy-gospoda
rze jesteśmy te~o zmysłu pozbaWieni? 

Czyż to na te wszystkie porządki, trzeba aż 
tak Wielkich kosztóv.:'?-W cale nie, a nawet zapro
wadzenie tych porządków taniej kosztuje od zanie
dbania. Rótne literaty gospodarzom polskim przy
pisują ogromne ulTliłowanie ziemi i prZyWiązanie do 
zagona i t. p. cnoty. A nawet stronnictwa politycz
ne, też na punkCie ziemi nas uszczęśliWiają. A tym
czasem uważamy ziemię jak macochę, której nawet 
nowa zapas~a się nie należy. Postępujemy jak ży
dzi, co to u nich jeszcze w mieszkaniu Jako tako, 
ale zaraz przed progiem różne ŚWiństwa. 

Zadbajmy o ten nasz honor gospodarski i bierz
my się do oporządzenia naszych zagród Zapewne, 
że i w lej spraWie n.e można sobie jak bądź po
stąpić, a tylko z rozmysłem. A najlepiej poradZiĆ 
się, czy to pisma, czy książki, czy instruktorów. 
lub inteligentniejszych rolników. 

~mialo można zawyrokować twierdzenie, że 
Jak się zmieni wygląd naszych za$!ród i wsi, zmieni 
się też na lepsze kultura i charakter całego narodu 

J. S~czepański. 

Gaz. Gosp. 

lak zginął arc1Jlsiąi, Rudolf. 

Niemal czterdzieści lat upłynęło od chWili, gdy 
jedna z najbardziej talemniczych tragedyj dzieWię
tnastego stulecia wywolała osłupienie ŚWiata: Rano, 
50 stycznia 1889 r. arcyksiążę Rudolf, syn cesarza 
Franciszka Józefa i następca austrjacko-węgierskie
ko tronu - i jego kochanka, 17-letnia baronówna 
Marja Vetsera, zostali znalezieni bez żyda w sypialnl 
myśliwskiego pawilonu w Meyerlingu pod Wiedniem. 
Nie ulegało wątpliwości, że oboje zginęli gwałtown4 
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śmiercią, lecz napróżno gubiono się w domysłach, 
ja kim był rodzaj ich śmierci. 

Rudolf zostal pochowRny z uroczystą pompą 
W grobach Habsburgów w podziemiach kościoła Ks· 
pucynów W Wiedniu, Marja-potajemnie na ustron
nym cmentarzu, gdzie na grobowej jej płycie napis 
zaWiera jedno tylko słowo "Vetsera" . Dwór austr
jacki milczał i żadne oznajmienie, podające szcze
góły zgonu arcyksięcia, nie zostały nigdy wydane. 
Powstały natomiast niezliczone wersje: zabójstwa 
i samobójstwa, paktu samobójczego, wreszcie po
dwójnego morderstwa. Najrozmaitsze pogłoski, jedne 
bardziej sensacyjne od drugich, krążyły po ŚWiecie. 
Parę zaś osób najbliższego otoczenia arcyksięcia, 
które były obecne w Meyerltngu owej fatalnej nocy, 
zac.howało grobowe milczenie. 

Tak stały rzeczy, gdy parę miesięcy temu uka
zała się książka pod tytułem "Tragiczna Cesarzowa", 
napisana przez Maurycego Paleologa, francuskiego 
dyplomatę, który W czasie wojny ŚWiatowej był fran· 
cuskim ambasadorem w Petersburgu. Książka ta jest 
sprawozdaniem rozmóW autora, prowadzonych w cią· 
gu dwudziestu lat, z b. cesarzową I!ugenją, wdową 
Napoleona Hl. Dożyła ona późnego Wieku. Zmarła 
v. 1920 r., przeżywszy 95 lat. Zywo interesując się 
polityką i utrzymując bliskie stosunki z wybitnemi 
osobistościami ŚWiata, ekscesarzowa wzywała do sie· 
.bie p. Paleologa za każdym jego pobytem we Francji 
i omaWiała z \Iim polityczne sprawy współczesne 
i dZieje dawnQ minionych lat. 

Podczas jednego z takich spotkań na francus· 
kiej RiWierze W lipcu 1906 r. Paleolog spytał Się 
b. cesarzowej, czy zna ona tajemnicę Meyerlingu? 
'Czy arcyksiążę Rudolf zostal zamordowany przez 
swą kochanl{ę, czy też zabił ją a potem siebie? Czy 
może razem popełnili samobójstwo? 

Cesarzowa, pOWiada Paleolog, zawahała się 
:przez chwilkę, poczem rzekła: "Tak, znam prawdzi
wą historję Meyerlingu. Mogę nawet powiedzieć, że 
nikt jej nie zua lepiej odemnie, ponieważ słyszałam 
ją od cesarzowej Elżbiety, matki arcyksięcia Rudolfa-. 
Wziąwszy od p. Peleołoga słowo, że nie wyjaWi on 
tego, co usłyszy, za życia jej i Franci zka Józefa, 
ce~arzoWa Eugenja opowiedziała mu c astępuję: 

Wieczorem dnia 29-go stycznia 1889 r. cesarz 
Franciszek Józef wezwał syna i surowo nakazał mu, 
aby zerwal z panną Vetsera. Zagroził mu nawet 
wydziedziczeniem, jeśli nie zakończy stosunku, któ
ry stal si~ skandalem, zważywsz}l, że Rudolf był żo· 
maty. Arcyksiążę zląkł się ojca i przyrzekł zerwać 
swój romans, poprosił jedynie o pozwolenie zoba· 
czenia się z kochanką poraz ostatni, aby si~ z nią 
pożegnać. Cesarz rzekI WÓWczas: "Idź Więc do niej 
dzisiaj, lecz pamiętaj 'Żeś dal sławo, 1e Więcej jej 
widywać nie będziesz". 

Po wyjściu z Hofburgu, Rudolf kazał dorożka
rzowi Bratfisch zawieść się do Meyerlingu, oddalo· 
nego o 20 mil od Wiednia. Tam w pawilonie my· 
śliwsi{im oczekiwała go Marja Vetsera. Przybyli na
stępnie na obiad, ks. Filip Koburgski, brat Ferdy
nandC:l b. cara Bułgarji i hr. Hoyos, brat b. ambasa
dora austrjackiego w Paryżu. Po obiedzie który się 
odbył zupełnie spokojnie, wszyscy rozeszli się do 
swych pokoi. Gdy tylko Rudolf znalazł się sam na 
sam z kochanką, zaWiadomił ją o przyrzeczeniu da
nem ojcu, zerwania z nią stosunku, OdpOWiedziała 
mu chłodno: "I ja mam ci COŚ do pOWiedzenia: 
jestem w ciąży". Nastąpiła scena rozpaczy obojga 
zakochanych. Powiedzieli sobie: "Nie chcemy dłu· 
że; żyć: Umrzyjmy, złączeni uścisł<iem, jeszcze dzi
siaj i niech Bóg zmiłuje się nad nami". Rudolf po
chwycił rewolwer i zastrzelił Marję, następnie :złożył 
jej cialo na łóżku. Potem napisał długi list do matki, 
zaczynając od słów: "Droga matko, nie mam prawa 
żyć dłużej: zabiłem". Około szóstej rano, Rudolf, 
wystrzałem W skroń, położył kres swemu życiu. 

Ilumor i I"tyra. 

Mitdzy ex baletnicami. 

- Za naszych czasów każda baletnica musiała 
kupować sobie i nosić na scenie trykoty, a teraz te 
girlsy, jak je nazywają, mają całe nogi gołe. Co to 
za oszczędność! 

- Tak, ale one muszą teraz myć ndgi, Więc 
mają duży wydatak na mydło. 

Ostrożnie z aforyzmami. 

- Niech pani solJie wyobrazi, panno Róźo, że 
dzieci genjuszów są zazwyczaj idjotami. 

011a (z naiwną minką}:-Czy ojciec pana nie 
był też czasem genjuszem? 

Jeszcze nie wie. 

- Ale to pani MaciejoWo wasza córka mą 
piękne dziecko. Któz jest jego ojcem? 

- O, to jeszcze dziś nie Wiadomo. Jutro właś~ 
nie ma się odbyć rozprawa sądowa. 

Takźe reklama. 

Znane jest nam przysłowie: 
"Cudze chwalicie, 
swego nie znacie. 
Sami nie Wiecie, 
co posiadacie". 

Otóż jeden żydek, fabrykant perfum, tak do
stosował owo przysTowie, zachwalając swój towar: 

Zamiast wąchać cudze 
Powąchaj wpierw swoje. 

RADA BAnKU ZIEMI ŁOWICKIEJ 
, spóldzielni z ogrć:lniczoną odpOWiedZialnością 

W Łowiczu 

zaWiadamia, że Ogólne Zebranie Członków, zgo
dne z § 32 Statutu, w celu wyboru Członków 
Przedstawicieli. odbędzie SIę w Łowiczu w lol{alu 
własnym, Stary-Rynek Bn. Tadeusza Kościuszki .Ni 17, 

a mianowicie: 

dla zamieszkałych w Lowiczu w dniu 
17 kwietnia 1929 r. o godzjnie 14-ej, 

dla pozostałych w dniu 19 kwietnia. 
1929 r. o godzinie 14-ej. 
ŁOWiCZ, 50/5·1929 r. 

et! 

Ga ur 
mi • carolan 
Ransome'a oryginalny 

S-i o k o n n y 54 c a l. 
w dobrym stanie do sprzedania z przyczyny 

parcelacji maj ą tku 
4-2. Kurdwao"ów 

poczta Sochaczew, skrzynka 13. 



8. ŁOWICZANIN .Ni 14. 

KINBMA TOGRAF 
" EOS" 

W sobotę dnia 6 kwietnia początek o godz. 7 1 9. 
W niedzielę dn. 7 kWietnia początek o godz. 5, 719 

Marynarze 
i blondynki 

Dramat W 8·miu Wielkich aktach wytwórni amery
kańskiej FOX FILM CURPORATION. 

W rolach głównych: naj piękniejsza blondynka Ame
ryki Lois Moran i George O'Brien. 

Wzruszająca historja prZyWiązania tancerki do mary
narza. Erotyczne prz}gotly marynarzy W portach 

afrykańskich. Niezwykle interesująca atrakcja! 
Szereg sensacyi i wspaniałych etektów! W spelunkach 

Marokka i New Yorku. 
Nad program Oz,ennik Foxa i przewyborna farsa w 2-ch 

aktach. 
Następny program: 

"Pat i Pałachon jako obrońcy cnoty". 

KINO WOJ'SKOWE lOPe P. 
Orkiestra 10 pp. VI pełnym składzie. 

Sobota dn. 6 kwietnia ł 929 r •. o godz. 7 i 9 wiecz. 
Niedziela d. 7 kwietnia 1929 r. o godz. 5, 7 i 9 "'iecz. 
Poniedziałek d. 8 kWietnia 1929 r. o godz. 7.50 wiecz· 

Nowe wydanie Wielkiego filmu .,rzemyslu polskiego 
pod tytule m 

WAMPIRY WARSZAWY 
(Tajemnica taksówki Ni 1051) 

wspaniały dramat erotyczno - salonowo - sensacyjny 
W 14 aktach reżyserji Wiktora Biegańsklego. 

W r olach głównych: 

HARJA BALCERKIEWICz6wlłl. Halina tabecka. Wlera 
Pogorzanka oraz IGO S9K. 

Wspaniała wystawa! Bajeczna gra! Bogata treść! 
Piękne zdjęcla 

Następny program: "Dwa pokolenia" 
(My Amerykanie) 

• aE?~~~~~. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórni, weneryczne i nerwowe, 

Analizy krwi na Wassermanna. 
Przyjmuje tylko w niedziele 

i w czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 
(W Warszawie codziennie prócz wtorków i czwart-

ków od 6-7. Nowogrodzka 4 m. 1). 3-2 

Walne Zebranie Członków Straży Pożar
nej Ochotniczej w Łowiczu. 

W dniu 21 b. m. w sali lokalu własnego o godz. o-et. 
po południu odbędzie się Zwyczajne Walne Zebra
nie Członków Straży Pożarnej Ochotniczej w Ło
wiczu z następującym porządkiem dziennym: 

l) Zagajenie i wybór prezydjum 
2) Odczytanie protokulu z ostatnie~o Walne~o 

Zebrania. 
5) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnei 
4) Uchwalenie wysokości składek członkowskich 
5) Uchwalenie budtetu na rok 1929 
6) Sprawa 5O·ciolecia Straży 
7) Wybór 4-ch członków Zarządu, gospodarza 

, Straży, 5 członków komisji ReWizyjnej i 5 za .. 
stępców 

8) Wolne wnioski. 
Zarzqd. 

1-1 

SIEwniK 23 RZfDDCilY 
mało używany w bardzo dobrym stanie 

sprzedam. 
Wiadomość w "Rolniku". 3-2: 

Cen v naJnłff%e Dla ucznIów naJwieksze usleDslII .. 
Sklep Borawskiego 

w Łowiczu, Bielawska 9 poleca na lato pantofle 
i płaszcze gumowe, gumy rowerowe, sztylpy, .skóry 

i przybory szewckie. 
5-5-

W a k u i a t a p o I a ~ 8. 
W Magistracie m. Łowicza wakuje od zaraz posada 

sekwestratora . 
Warunki do omówienia. Oferty należy składa( W Se

kretarjacie Magistratu. 8 IIP~;;Z; d~;~;~ak;CZn~Y~~dŻk;Cb 9 
H h

" S Kaba Franciszek z Duplic Dużych, gm. Jeziórko zgubił , i chorobae zwierząt , kartę wojskową, wydaną przez P. K. U. "' Skier-
nieWicach. 3 - 5 

~ ,rzez :~;~~:I~::: :i~~::~:'IIEGD. S 'ierota Jan z Parmy, gm. Dąbkowice zgubił zaśw i ad· 
~ czenie Komisji Poborowej z r. 1905 wydane przez 
P. K. U. - Skierniewice. 5-1 

~ WŁOCŁAW:;;':'~LSZAŃSKI. S 'osnowskl Jan nauczyciel z Kocierzewa, gm. Jeziórko, 
KsiąZka niezbę~na dla katdego rolnika - hodowcy. .J zgubił legitymację nauczycielską, wydaną przez, 
~~~~~~(ł) Kuratorjum Okręgu Szlwlnego Warszawskiego. 3-1 

Redaktor Mieczysław Mszczonowski. Druk K. RybaCkiego w Łowiczu. Wydawca Edward Nowakow8kL .. 1 

/ 


